
Rok XXVI. PiotrJ{ów, 29 Marca (10 Kwietnia) 1898 r. Nr. 15. 
PRENUiUER.-\'(',-\ 

w m i ej s c u: 
rocznie .. rs. 3 kop. 20 ; 
póh-ocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 · 

II Cena pojedyńcz ego numeru 'I 
I kop. 8. II 

I 
z przesyłką: i 

rocznie . . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 I kwartalnie . rs. 1 kop. 20 I 

OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k. 8 

od jednoszpaltowego wiersza 

I 
Jletitll.-Za ogłoszenia kilka
krotne po k. 5. - od ,vi er
sza.-Za reklamy i nekrologi, 

Il oraz ogłoszenia zagraniczne II 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k.20 od wier

sza petitu. 
I (Jeden wiersz szerokości strony= 
I 4 wierszom jednoszpaltowym. 

WychodZ:I W każdą Niedz:ielę wraz: z: oddz:ielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
P,'enume','atę pr~yjmują: Oglos~enia pr~yjutują: 

w PioWkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. W Łod~i księgarnie Schatke, 
Fischera i Kolińskiego. TV Częstochowie W. Komornicki. W B1'zezinach 
W' Adam Mazowita. W Dąbrowie W. Waligór~ki Karol. W Sosnowcu 
i Będzinie księgarnia K. Kossakowskiego. W .~f!'S~1~ W. Grass. W Raw~e 
W. Hipolit Olszewski. TV Radmnsklt W. MysImski l Sklep Stowarzyszellla 

Spożywczego. 

W Piot1'kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie. JV Wa1'szawie 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz takiez 
biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchmau i S-ka"). W Łod::i 
W-ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska Nt! 7 oraz miejscowe księgarllle. 
JV innych miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok 

wymienione, przyjmujące preuumeratę. 

Towarz~stwo ŁowiCKie 
przetworów chemicznych i nawozów sztu
cznych powierzyło Agentur~ sprzedaży 

swych nawozów 

WJ. Zaleskiemu w Piotrkowie 
do którego okoliczni obywatele ze swojemi 
zapotrzebowaniami zechcą. si~ zglaszllć. Na 
składzie znajduje si~: Superfosfat, 
Saletra, Z'U~le Thomasa i Bai
nit. Zamówienia wagonowe, b~dą wysłane 
(6-6) wprost z fabryki. 

70/tJllrz!lSf/tJO ZO/tJiolie. 

Z10TE SŁ O W .l. 

a na wet dużo biedy dozna-niech w walce 
z zawodami dojrzeje; a stanie wtedy do 
pracy pokolenie dzielne, ambitne, zahlirto
wane, samodzielne. 

Przywilej, to wcale nie dobrodziejstwo ani 
dla jednostek, ani dla społeczeństwa- to ra
czej krzywda. 

Nie mówimy już o tern, że przywiązywa
nie prerogatyw do dyplomu szkolnego wy
rabia fałszywe i szkodliwe poj~cia o nauce 
i jej społecznem znaczeniu." 

--«+»--

o PRZECIWDZIAŁANIU WYPADKOM 
NA KOPALNIACH WĘGLA. 

Wszyi!tko, co się tyczy życia, zdrowia, mie-
szkań robotniczych, płacy zarobkowej, opie 
ki nad małoletnimi i kobietami, unormowa
nia stosunków między chlebodawcami i pra
cownikami, walki przeciwko pijllństwu, 
określenia normalnego dnia roboczego, two-

Na posiedzeniu przedstawicieli szkół te- rzenia wszelkiego rodzaju kas emerytalnych 
chnicznych, 24 marca w Petersburgu, mó- i bratnich towarzystw współdzielniczych, ży
wio?o o p:a~ach i przyw,ilejach, jakie ~tr~y- cia duchowego i materyjalnego robotników, 
mac pOWlllDl wychowancy wraz ze. sWla- jako to: wznoszenia i tworzenia szkół, ko
dectwami ukończenia kursu. Zebrame całe ściołów biblijotek czytelni klubów łazie
było bardzo pod tym w:ł;gl~dem hojne: dy- nek i t.' d. - wszystko to ~tanowi tak zw. 
rektorowie szkół (w tej liczbie i warsza- kwestyję robotniczą. Jest ona tak złożoną 
wskiej) uważali sobie za obowiązek w inte- i obszerną , że, aby ją należycie wyczerpać, 
resie szkoły, a zapewne i całego społeczcń- trzeba by napisać całe tomy. Przechodzi to 
stwa, domagać się jaknajwięcej!.. oczywiście nasz zamiar i możność. Z całego 

Fakt powyższy dał okazyję "Kur. Pol- tego ogromu wybieramy sobie napozór spra
skiemu" do wypowiedzenia kilku drogocen- wę najbłahszą, mianowicie: sprawę często 
nych uwag, któreby powinni wszyscy rodzi- zdarzających się wypadków śmierci i ka
ce i wychowawcy nasi nazawsze wyryć w lectwa na kopalniach węgla, w fabrykach 
swej pamięci i sercu. Oto owe uwagi: i hutach zagł~bia dąbrowskiego. Pragniemy 

,,'Takie traktowanie rzeczy (t. j. staranie oświetlić ją przynajmniej z jednej strony, 
się o prawa i przywileje) stoi w wyraźuej dając mOŻność innym oświetlenia jej ze 
sprzeczności z coraz dobitniej uświadamia- stron innych. 
jącem się w prasie i opinii przdświadcze- "L'ind~tst1'ie et SU1·tout l'indust1'ie mode1'ne 
niem o potrzebie inicyjatywy osobistej, pra- est un ve1'itable champ de bataille, qui fait 
cy samodzielnej i t. d. Prawa i przywileje tous les }ours de nombre~~ses victimes'" (prze
to wygoda na urz~dach, to brak pobudki do mysł wogóle, przemysł zaś współczesny w 
wybijania się na wierzch pracą myśli wła- szczególności, przedstawia pole bitwy, które 
SIl ej, gorliwuścią, energiją. Na nic się nie codziennie pokrywa się licznemi ofiarami)
przydadzą utyskiwania na nieudolność inży- tak scharakteryzował prof. Cheysson istnie
nierów, na bra-k instytucyj współdzielczych, jący pHrządek rzeczy w tej sprawie. Jestto 
na rutynę i ospałość, jeśli młodzieniec wy- pewnik, który dzisiej już wszyscy uznają; 
chodząc ze szkoły, ujrzy odrazu otwarte przypomniałem zaś go tutaj dlatego tylko, 
drzwi do spokojnej posady, do wysokiego że nazbyt już spowszedniał i że przestaje 
stanowiska i awansów. .Prawa i przywileje skutkiem tego zwracać już na siebie nale
są wrogami hartu i samodzielności. Jedno żytą uwagę. 
drugie wyklucza koniecznie. Trzeba wybrać Według danych statystycznych (którym 
to lub tamto. Nie można jednocześnie wzdy- niezupełnie dowierzać można, bo statystyka 
chać do rozwoju inicyjatywy, oryginalności, u nas wciąż jeszcze kuleje) za ostatnie trzy 
wielki~j pracy samodzielnej i owijać mło- lata wypada, że z 10,000 ludzi corocznie 
dzieży kończącej pierwszą lepszą szkoł~ w skutkiem wypadków, ucierpiało 30,s, a za
przywileje, na których bardzo wygodnie jest bitych było 5'8' Jeśli tylko weźmiemy pod 
gnuśnieć, spać, niedołężnieć. Niech młodzie- uwagę tych ostatnich, to w przeciągu czte
niec wraz z dyplomem dostaje nie prawo do rech ostatnich lat wypada średnio w kopal
posady i pensyi, lecz tylko uzdolnienie do niach węgla kamiennego na 10,000 robotni
pracy; niech będzie zmuszony łamać głowę, ków-25% wypadków śmierci, gdy tymcza
co począć, do czego się wziąć; niech trochę, sem w innych państwach stosunek ten przed-

-
stawiał się tak: w Belgii 21,3, w Anglii 19'9' 
we Francyi 15'6' 

Już zatem wielki czas aby się poważnie 
i gorąco zająć się sprawą ubezpieczania ro
botników na wypadek śmierci lub kalectwa. 
Pierwszy krok w tym względzie wprawdzie 
zrobiono, ale krok to nieśmia)y, niewystar
czający. 

Józef Niemrawa. 

----00----

U-VV .A.OI-l: 
nad działalnością Tow. Dobroczynności w Piotrkowie. 

(Głos Prezesa tegoz Towarzystwa na ogóluem Ze
braniu w dniu 27 marca) . 

Z przedstawionego Ogólnemu Zgromadzeniu przez 
Radę Towarzystwa sprawozdania za rok 1897 oka
zuj e si ę , iż w rzeczouym roku Towarzystwo miało 
przychodu rs. 10,463 kop. 71/ 2, a rozchodu rs. 9,790 
kop. 85, czyli ż e przy chód przewyższył rozchód 
o rs. 672 k. 22 1/2, Skoro przecież zwróci się uwa
gę na to, iz w cyfrze powyższej przychodu 
rocznego mieści si ę suma rs. 978 k. 25, zebrana 
przez Rad ę z ofiar postronnych specyjalnie na 
przedsięwziętą budowę domu Towarzystwa, co, 
jako wpływ okolicznościowy, nie moze być uważa
nem, za zwykły "dochód tegoz Towarzystwa" 
w ścisłem zuaczeniu, gdy nadto suma rs. 448 
u Członków od kilku lat tytułem składek zalt>gła, 
szczęśliwym tylko zbiegiem okoliczności została 
ściąguięta i jako wpływ czysto wypadkowy, także 
na pewuy dochód zaliczouą być nie może, to wła
ściwie wypada z przychodu rs. 10,463 k . 71/ 2 od
trącić rs. 1,426 k. 25 i tym sposobem, właściwy 
przychód w r. 1897 przedstawia sumę rs. 9,036 
k. 72 1/2, a po odjęciu tegoż od rozchodu (rs. 9,790 
k. 85) okaże się, że w ciągu roku zeszłego roz
chód przewyższył dochód o rs. 654 k. 12 1/2, 

Taki bilans roku sprawozdawczego nie był nie
przewidywany. I owszem, w ciągu roku Rada była 
prawie pewną gorszego rezultatu. Wiadomo bo
wiem Ogólnemu Zgromadzeniu, iż Rada, zgodnie 
z głównem zadaniem Towarzystwa, jeszcze w osta
tnim kwartale r. 1896 przedsięwzi ęła wypowie
dzieć walkę żebractwu ulicznemu; żeby zaś dopiąć 
tego celu, zmuszoną była obdzielić datkami pie
uiężnerni tych żebraków, którzy włóczą się po do
mach, lub żebrzą na ulicach miasta.-Rozumie się, 
pozycyja rozchodn na stałe i jednorazowe wspar
cie biednych, zuacznie zwiększyć się musiała. 
Wprawdzie w celu zbierania ofiar na wsparcie 
żebraków, Rada wysyłała przez rok cały dwóch 
jałmużników, którzy znosili do Kasy zebrane po 
domach ofiary w zamiau jałmużny, poprzeduio 
żebrakom dawanej. Kiedy jednak zbieranie przez 
jałmużników ofiar szło oporem, a żebractwo całl1mi 
tłumami cisnęło się po wsparcia, przeto Rada mia
ła niewątpliwe przekonanie, iż rok zeszły, jako 
rok w tej mierze próby, co uajmniej przeszło 
1000·rublowym deficytclm się zakończy.-Tymcza
sem tak żle nie jest, chociaż na wsparcia biednych 
wydano w roku zeszłym gotowizną aż 3,299 rs. 
25 k., tj. bIizko o 1,300 rs. więcej niż w r. 1896, 
a jałmużnicy zebrali tylko rs. 959 k. 32. 

Ale za to ze wsparć pieuiężnych korzystało 
w 1897 r. 1817 biednych, kiedy w roku poprze
dnim korzystało z tego tytułu tylko 324 biednych. 
Bez względu zatem na niedobór roczny, należałoby 
~ię cie~zyć z takiego obrotu rzeczy, gdyby cel za
mierzony-·wytępienie ulicznego żebractwa - był 
osiągnięty. Na nieszczęście przecież, tcgo powie
dzieć nie możua. Ku końcowi zwłaszcza roku, 
żebracy znów pokazali się na nlicach i po domach 
z początku uieśmiało i prawie l1kradkiem; skoro 
jednak publicznoŚĆ datkami ich, jak dawniej, 
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obdziela, kontyuują oni swoj e wstrętne rzemiosło 
coraz śmielej i pewniej.-Rada po roku tej próby, 
przyszła do tego przekonania, iż wszelkie usiło
wIlllia jej w tej mierze bez zsolidaryzowania się 
z nią pUbliczności, na nic się nie zdadzą. Obecny 
rezultat usiłowań Rady w tym kieruku, możnaby 
wyrazić w takiej formule: publiczność daje jał
mużnę do rąk włóczęgów i do skarbonek jałmu
żników, czyli daje więcej niż przedtem, kiedy 
żebranina uliczna nie była wzbroniona; Rada wy
datkuje na wsparcia daleko więcej, niż przedtem, 
a pracy i kłopotu ma co najmniej w dwójnasób 
więcej; żebracy zaś na tern wS7.ystkiem korzystają, 
bo i żebrzą prawie po dawnemu i, nil'zależnie od 
tego, otrzymują wsparcia od Rady, czego dawniej 
nie było. Szczególny naprawdę rezultat: walka 
wypowiedziana żebractwu, zamiast powściągnięcia 
go, jeśli już nie stanowczego wytępienia, zapewni
ła temuz żebractwn korzyści materyjalne, a tem 
samem, może wpłynąć z czasem nawet na rozmno
żenie sie tej plagi!. .. 
Żeby· wyjść z takiego fałszywego położenia, 

Rada nabrała tego przekonauia, jak to powiedziano 
w końcn sprawozdania, iż na przys7.łość, należało
by ograniczyć do minimum dotychczasowy system
obdarowywania biednych picni~żnemi wsparciami, 
bo te Ilietylko uie prowadzą do celu, ale nawet 
demoralizują ich, zachęcając niemal do próż
niactwa, zamiast do pracy. - Wypadałoby na 
przyszłość, dołożyć wszelkich staraJl, aby ściągnąć 
jaknaj większą iloś.; żebraków do domu pracy, 
zachęcić ich do zajęcia, zapewnić im zarobek, za 
który oni mogliby nabyć ciepłą i zdrową stl·awę 
w Taniej Kuchui, oraz kupić za małą lIapłatę 
ubranie, lub bielizuę w Szwalni i wszelkiemi 
tliłami, starać się obrzydzić im wyciąganie ręki do 
kogobąllż, choćby nawet do Towarzystwa Dobro
czynllości po jałmużnę bez pracy. 

Cel ten mo:!:eby się i dał osiągnąć, ale przede
wszystkiem, wypadnie z gruntu zreformować dom 
pracy i Tanią Kuchnię. Trzebaby tak jakoś urzą
dzić Dom Pracy, żeby biedni chętnie szli do niego, 
a to wtedy tylko uastąpi, jeśli znajdą tam zajęcie, 
któreby przynosiło im zysk materyjalny-to jest 
trzebaby tak jakoś kwestyję postawić, zeby pracujący 
w rzeczonym domu mieli osobisty swój interes poszuki 
wania w nim zajęcia.-Następnie konicezuością 
jest zupełnie inaczej zorganizować Tanią Kuchnię, 
która dziś nie wiadomo właściwie dlaczego nazywa 
się • Tanią·, bo w niej nikt za po:!:ywienie nie 
płaci; jest więc ona .darmą· kuchnią, utrzymywa
ną przcz 'fowarzystwo Dobroczynności właściwie 
nie wiadomo dla kogo. Do Taniej Knchni trzebaby 
koniecznie prllyciągnąć stołowników, ale takicJI, 
którzyby za • tanie· pieniądze lecz własne zapra
cowane choćby w Domn Pracy, dostawali dobrą, 
zdrową, posilną, li tanią strawę. 

Skoro zatem Dom Pracy każdemu, chcącemu 
w jakikolwiek sposób pracować, zapewni tyle gro· 
sza, że on będzie w możności doskonale ll?żywić 
się w Taniej Kuchni i odziać w Szwalni, to już datki 
pieniężne od Rady Towarzystwa nie będą miały 
racyi bytu i jako takie, powinnyby uledz zupełne
mu zniesieniu. 
Ponieważ jednak niema prawidła bez wyjątku, 

·przeto i wsparcia pieniężue w drodze tylko tego 
wyj<~tku istnieć mogą; ale udzielać je należy 
z największą oględnością i obawą, żeby one 
wprost przeCiwnego skutku nie odniosły, a więc 

Głosy 

naszych prowincyjonalnych kolegów. 

r.Echa Płockie i Łomł.Y1!skielJ. (Nr 1) za
mieszczają artykuł p. Antoniego Łady, p. t. 
nZ:mieuballY przepis". Artykuł ten zasługuje 
na uwagę: 

"Niezwykle ważną IV codziennym stosunku do 
władz sprawę przypomniał wice-gubernator łom
żyllski, wydawszy drogą urzędową rozporządze
nie, dotyczące wszelkiego rodzaju podmi do władz 
administracyjnych. W postanowieniu swem rz. 
r. st. Łabudzińsld powołał się na obowiązujący 
w Królestwie do tej pory w tej mierze przepis 
z dnia 8 sierpnia 1858 r. (Dzien. praw t. 52 str. 
334-354), który niepiśmiennym, a tem samem 
nieznającym języka urzędowego mieszkańcom 
Królestwa Polskiego zezwala "wszełkie slmrgi 
i podania przedstawiać ustnie wójtom gmin, bur
mistrzom, prezydentom i naczełnilwm powiato
wym, Mórzy treść skargi i podania obowiązani są, 
spisać protokularnie, rozpatrzyć je w granicach 
przysługującej im władzy, i zadość uczynić proś
bie, lub też przedstawić w razie potrzeby do de
cyzyi władzy wyższej. " Przepis ten do dziś dnia 
obowiązujący i nie cofnięty r.adnemi rozporzą
dzeniami, ma niemałe znaczenie dla mieszkańców 
l,raju. Usuwa on raz na zawsze niepotrzebne 
zgoła wymagania władz administracyjnych, aby 
l,ażde podanie było składane do wymienianych 
urzfJdów na piśmie i z markami, a zarazem chroni 
interesantów od wyzysku ze strony pok~tnych 
doradców." 

'l'YDZIEN 

przy udzielaniu na przyszłość wsparć pieniężnych, 
wedle słów Prusa wypowiedzianych o jałmużnie, 
.patrzajmy, aby ziarno rzucone rękami naszemi, 
upadło na rolę dobrą; inaczej bowiem nietylko się 
nie rozpleni i nie zachowa, ale zgnije i powietrze 
zarazi. Rzemieślnicy, handlarze, rolnicy i każdy 
pracujący, są rolą dobrą; żebracy z proftlsyi-złą·. 

O ile Dom Pracy i Tania Kuchnia wymagają 
jaknajspiesznil'jszej reformy, żeby zamienić je 
z instl·tucyi bez życia, pOChłaniających przecie 
względnie znaczne fundusze, na in~tytucyje przy
noszące prawdziwą korzyść społeczeństwu, o tyle 
Ochrona dla dzieci 1\9 1, po dawnemn, kroczy po 
pewnej, utorowanej drodze ku pożytkowi ogółu, 
roi się w niej od dziatwy, która, dzięki umiejętne· 
mu kierownictwu i pracy, umoralnia się, nabiera 
chęci do pracy i wynosi z sobą ztamtąd zasady 
poczciwe, których, jako gruutowuie zaszczepionych, 
nie zatraci llapeWllO przez całe :!:ycie. Każda też 
bytność w tym zakładzie robi niesłychanie doda
tnie wrażenie na odwiedzającym i przekony\'I'3 go 
raz na zawsze o istotuej użyteczuości Ochron 
w ten właśnie, sposób, jak Ochrona 1\9 1 pro
wadzonych. SIadem jej idzie młodziuchna jej 
siostrzyca Ml 2, i z tego, co dziś widać }lO tak 
krótkiem j ej istnieniu, spodziewać siq należy, iż 
i ona takilJ samo stanowisko, jak i Ochrona 1\9 1, 
z czasem sobie zdobędzie.-Zwiedzając Ochrony, 
pomimowoli powstaje :!:yczenie, zeby Towarzystwo 
w niedalekiej przyszłości, mogło zdobyć się i na 
3·cią Ochronę, przez co niewątpliwie na prawdzi
wą wdzięczność miasta by sobie zasłużyło. A ta 
3-cia Ochrona doprawdy jest potrzebna; pomimo 
bowiem przepełnienia 2-ch Ochron, wałęsa się po 
krańcach miasta ciżba dziatwy, z którcj nic do· 
brego spo(lziewać się nie możua, a któraby odrazu 
Ochronę zapełniła. 
Zakład .rodziny Adeii· idzie po dawnemu. Szko

da, zc zakład ten nie mógł sobie zjednać większej 
sympatyi, chociaż ua nią ze "Wszech miar zasługu
ję.-Brak sympatyi przejawia się w tem, iż mimo 
najlell~ze warunki moralne i materyjalne, liczba 
wychowanek skompletować się nie daje; w zakładzie 
bowiem wakuje 3 miejsca i mimo wszelkich starań, 
kandydatki na miejsca ta nie zgłaszają się. 

Na początku tego roku zawiązała się .Szwalnia" 
pod opi~ką Towarzystwa Dobroczynności. Instytu
cyja ta założyła sobie nadzwyczaj skromuy cel
okrywać biednych. Sądząc jednak po zapaie, jaki 
ogarnia uczestniczld Szwalni do służenia dobru 
publicznemu, wątpić uie należy, źe Szwalnia 
w uajkrótszym {lzasie rozszerzy swe ramy i przyj
mie czynny udział w prowadzeniu • Taniej Kuchni" 
i .Domu Pracy", a prócz tego prawdopodobnie 
zajmie się nauką kroju, szycia i t. d., i tym spo
sobem odda e może nieoszacowane usługi dla dobra 
ogółu.-W tym celu, należałoby życzyć Szwalni 
euergii i wytrwałości, które niewątpliwie się znajdą. 

(Dok. nastąpi). 
---<+)---

Z Miasta i Okolic. 

nChrystus Zmartwychwstall" - Wie· 
ścią tą radosuą, witamy Was dzisiaj, czytel
nicy nasi! Dieląc się z Wami tradycyjnem 

Niezaleźnie od tego w postanowieniu p. 
wice-gubernatora łomżyńskiego wyjaśniono 
mieszkańcom gub. Łomżyńskiej, że na wszel
kie skargi i podania, według przytoczonego 
wyżej przepisu, wójci gmin i burmistrze obo
wiązani są dać odpowiedź w ciągu dni czte
rech, 

"naczelnicy powiatowi w ciągu dni ośmiu, rząd 
gubernijalny i prozydont miasta Warszawy- w cią,
gu dni piętnastu. W razach wyjątkowo ważnych, 
odpowiedź winna nastąpić natychmiast po otrzy
maniu w tym względzie IJodallia. Skoro petent 
nie otrzymuje odpowiedzi w tym okresie czasu, 
może podać skargę do władz wyższych: na wój
tów gmin, burmistrzów i prezydentów miasta, 
oraz naczelników powiatowych do rządu guber
nialnego; na prezydenta ID. Warszawy i na rządy 
gubernijalne do generał-gubernatora warszaw
skiego." 

"Postanowienie to, mające znaczenie ogól
ne, zostało w całości wydrukowane w Nrze 8 
"Łomż. Gub. Wied." i ponane do wiadomoś
ci mieszkańców za pośrednictwem podleg
łych miejscowemu rządowi gebernijalnemu 
organów administracyi". 

"Goniec ŁódzkilJ. pisze co następuje: 
Czasy ostatnie, może nawet najbliższe pa

mięci, sporo zmian przyniosły. W sztuce, 
w literaturze, wracają prawa swojskości, ale 
wypędzona przez nadmierną politykomaniję 
z zacisza domowego miłość do spraw blizko 
obchodzących, wraca zwolna i sennie. Współ
działanie i współpracownictwo w dziełach, 

naszem święconem jajkiem, przypominamy, 
że zmartwychwstał, pomimo iż w mniemaniu 
powszechnem już był umarł i z martwych 
nie miał powstać. Wiekopomna to i pełna otu
chy wskazówka ostatecznego tryumfu praw
dy i sprawiedliwości na świecie. W tryum
fie owym streszcza się właśnie owo Królestwo 
Boże na ziemi, którego przyjście nam przyo
biecał. Ono to powinno być glównem dąże
niem ludzi-i ludów. 

Błogosławieni więc i pełni chwały dążący 
doń: miłujący, sprawiedliwi, litościwi i miło
sierni-błogosławieni! Błogosławieni pokój 
czyniący, a nie ci, co wiecznie roznoszą wo
kół zarzewie niezgody i nienawiści. 

.- ZW1'acamy uwagę ogółu czytelników 
naszych na bardzo ciekawe, zamieszczone 
powyżej przemówienie p. prezesa Srzednic
kiego na ogólnem, ostatniem zebraniu Tow. 
Dobroczynności. Wielce byłoby użyteczną 
rzeczą dla miasta, aby czytelnicy nasi prze
mówienie to-zwłas~cza w kwe~tyi żebrac
twa, domu pracy, taniej kuchni i szwalni
wzięli jaknajgorącej do serca, a zastanowi
wszy się nad niem gruntownie, zechcieli 
swem energicznem współdziałaniem przyjść 
w pomoc zbawiennym nsiłowaniom Zarządu. 

- Piel'wsze ol'ganizacyjue lłOsiedzenie 
nowo wybranej Rady Towarr.ystwa Dobro
czynności dla Chrześcijan w Piotrkowie, od
było się w d. 29 marca r. b. Powołani na 
niem zostali ponownie: na prezesa Stanisław 
Srzednicki, na zastępcę prezesa p. Flory jan 
Dudziński, na sekretarr.a p. Edward Poraziń
ski i na skarbnika p. Felicyjan Kqpiński, 
z urząuzeniern zastępstwa jego po d. l lipca 
r. b. w osobie pana Rocha GogoJewskiego.
Następnie, członkowie Rady rozdr.ielili po
między sobą specyjalne obowiązki w ten 
sposób, iż buchalteryję przyjął na siebie 
p. Kazimierz Strzelecki; opiekunem ocbrony 
.Nil l został nadal p. Antoni Strzyżowski przy 
współudziale pp. E. Krzywickiej i A. W oje
wó<1zkiej; opiekunem ochrony Xl! 2 został ks. 
Mary jan Fulman przy pozostawieniu nadal 
przy obowiązkach opiekunki p. Heleny Strah
lerowej; opiekunem zakładu "rodziny Adeli" 
został nadal pan Flory jan Dudziński, przy 
współudziale pp. E. Krzywickiej, S. Łuczy
ckiej i E. Brokowskiej; opiekunem taniej ku
chni został pan Aleksander Szancer przy 
udziale p. W. Zaleskiej; głównym opiekunem 
domu pracy został p. Roch Gogolewski, a je-

najp,iln.iejszych dla. każdego, że wspomnę 
tu oswlatę luuu, udZIał w każd~j zwołanej 
ankiecie czy komisyi, udział ludzi przygoto
wanych, większem są dobrodziejstwem, niż 
wysubtelnione dyskusyje polityczne na te
mat zamorskich bohaterów. 

Czas ~iesie l?o~rawę, a wła~ciwie niosą ją 
warunkI, ale me Jest ona am zupełną, ani 
nawet dostateczną, :l. jeżeli gdzie, jeżeli 
w którą stronę zar~ut ten skierować można 
to właśnie w stron~ prowincyi. W wielkiern 
ognisku nie z~marło tętno życia; ale po za 
Warszawą wIatr ukołysał do snu zardzewia
łą inteligencyję, która chętnie poddała się 
l~targowi wygodnemu i łatwemu. A prze
CIeż sfera teatrów amatorskich i organiza
cyje balów nie wyczerpują repertuaru życio
wego. Wszak istnieje po za tern cały ob
szar dozwolonych kręgów, w których nie
tylko myśl, aie i czyn mogą się odznaczyć. 

- Kronikarz "Rozwoju" łódzkiego robi 
takie zestawienie praktycznuści naszej i Ii· 
raela: . 

Rabin w Górze Kalwaryi za Warszawa 
którego synkowie, mówiąc nawiasem zosta~ 
li a~entami je~nego z towarz~stw u'bezpie
czen na żyCIe, wezwał wspołwyznawców 
s~ych, aby grom~dnie ~bezpieczali swe ży
CIe, posagi dla dZiatwy I zapomogi na sta
rość. lotu jakby za clotknieciem różczki 
czarodziejskiej, ciemne masy, nie pojmujące 
bynajmniej całej doniosłości proponowane-



~ 15 

go zastępcą p. Władysław Konarzewski; de
legatem rady przy szwalni został ponownie 
p. Flory jan Dudziński; zarządzanie fundu
szem ś. p. Burgharda na bezprocentowe po
życzki, oraz funduszem nauczycielskim, po
wierzono ponownie p. Henrykowi Wojewódz
kiemu; opiekę religijną nad zakładami To
warzystwa poruczono ks. Aleksandl·owi Sa
łacińskiemu; do delegacyi wsparć biednych 
powołano ponownie pp. Antoniego Jarnusz
kiewiczl!, Florjana Dudzińskiemu i Kazimie
rza Strzeleckiego; nakoniec na delegata ze 
strony 'l'owarzystwa do organizowania za
baw zaproszono ponownie p. Adama Dud
kiewicza, z dozwoleniem mu przybrania do 
pomocy osób wedle jego uznania. 

- Narzekania na SłllZbę, oraz stręczące 
ją rajfurki znowu się ponowiły w terminie 
zmiany slug, tj. w dniu 1 kwietnia. Przyj
mowanie i odnoszenie w ostatniej chwili za
datków, zalecanie sług bez żadnych świa
dectw, intrygi wzajemne, namawiania i od
mawiania - wystąpiły znów na porządek 
dzienny, psując krew i paniom i sługom, 
a sporo napędzając grosza stręczycielkom. 

Słyszeliśmy, żejeden z uowo obranych oj
ców miasta v. radnych magistratu wziął so
bie za punkt honoru zaprowadzenie, pod 
kontrolą magistratu, książeczek służbowych, 
które same przez się, całego zła nie bedą 
jednak wstanie naprawić, bo ono w zna~z
nej części zależy od pań naszych. Jeżeli 
panie nasze tak będą skrupulatne w zwra
caniu uwagi na posiadanie książeczek służ
bowych przy przyjmowaniu służby i w za
pisywaniu do nich świadectw ~ jak są skru
pulatne w zastosowaniu sie do żadań 'l'ow 
Dobr., w kwestyi obdarzauiajałmużnq żebra~ 
ków-to ksiązeczki owe same przez sie złe
go uie naprawią. 00 wreszcie sądzimy 
o tern wszystkiem,. wska~uje artykuł wstępny 
w numerze 10 ,,'lygodllla". 00 prawda, le
psze coś-niże~i nic.; chętnie więc przyjmiemy 
l wprowadzellle kSIążeczek. 

- Ka .. cia.·shvo, a .·aczej szulea'stwo, 
znów kwitnąć poczyna w mieście naszem. 
A było przez dość długi czas cicho, zwła
szcza odkąd przyczyniliśmy sie do tego 
ujawnieniem w 1'1 Tygodniu" szuler;kiej jaski
ni, egzystującej niegdyś na 2-iem piętrze w 
domu prywatnem, w pokoju, gdzie dziś sala 
jadalna Towarzystwa Oyklistów. Jeżeli więc 
kal·ciarze nasi, zapaleni zwolennicy sztosa, 
lancknechta i t. p. nie zechcą się opamiętać
zrobimy im znowu miłą niespodziankę; wie 

go przez mądrego rabina kroku, tłumnie po
śpieszyły z ubezpieczeniami na rozmaite spo
soby i dla różnych celów. Agentura towa
rzystwa ubezpieczeń, która wpadła na tak 
dowcipny pomysł, zaciera ręce z radości, bo 
zyski będą duże. Tylu ludzi zabezpieczyło 
byt swój i byt rodzin swoich od losowych 
wypadków. Okoliczność ta jednakże smut
ne podsunęła mi myśli, a stało się to drogą 
porównań. 

Gdyby ktoś z najbardziej nawet wpływo
wych osób przy pomocy perswazyi zechciał 
pndsunąć ludności chrześcijańskiej naszego 
kraju myśl gromadnego ubezpieczenia swe
go i bytu rodzin swych od losowych wypad
ków, słowa jego przebrzmiałyby jak głos 
wołającego nl! puszczy. Podobnego losu 
doznałby nieledwie każdy projekt nie bły
skotliwy. Bo my tylko luzem lubimy cho
dzić po świecie. Krytyków między nami, 
inicyjatorów przeróżnych projektów moc 
niesłychana. Rodzą się na bujnej glebie na
szej, jak grzyby po deszczu. Jeno gdy idzie 
o wykonawców, o podporządkowanie woli 
swej interesowi ogółu lub jednostkom przez 
ogół ten na sterowników powołanym, na 
palcach zliczyćby nie mOŻna tych, co pójdą 
zgodnie i karnie. Gdyby nie to, niejedną 
rzecz dla powszechnego dobra możnaby na
der łatwo przeprowadzić, bo gromada to 
wielki człowiek. 

---0.0---

TYDZIEN 3 

my bowiem już o paru szulerniach, tak pry- zawiązania spółki rolniczej na guberniję ka
watny~h jak i publicznych. liską na zasadach ustawy normalnej. Udział 

- Zycie kłlajl,iaJ"skie zakorzeniło się członka ma wynosić rs. 100, a wpisowe rs.5. 
widocznie w mieście naszem nadspodziewa- Ustawę podpisali jako założyciele pp. Z. Wy
uie. Pomimo bowiem egzystencyi klubu cy- ganowski, hr. K. Kwilecki, hr. A. Toll, A. 
klistów, do którego należy olbrzymia wię- Dzierzbieki, M. Orzechowski, W. Kurnatow
kszość tutejszej inteligencyi polskiej, a pra- ski, A. Werner, S. Tymieniecki, B. Lissow
wie wszyscy nasi znajomi-w klubie tym ski, A. Siemiątkowski, i'tf. BiałeckiJ W, Nie
bywa po kilka codziennie osób zaledwie, mojowski, dr. H. Ohrzanowski i W. Ma
a natomiast po knajpach wszystkich rojno. gnuski. 

Snać przyzwyczailiśmy się już tak dalece do Sp"~lwa zOl'ganizowania służby 
pełnej wyziewów i dymu tytuni owego atmo- zda·owia w gminach i miastach gubernii 
sfery, że w czystem i zdrowszem otoczeniu lubelskiej według projektu komisyi lekar
czujemy się nie~wojo. Oczywiście nie robimy skiej, która projekt ten opracowała tak się 
tu wyrzutu ludZIOm zapracowanym, których przedstawia: Na każde trzy gminy ma być 
nigdzie, ani w klubie ani w żadnej knajpie, lekarz etatowy z pensy ją 500 rub. rocznie, 
nigdy nie spotkać. , felczer z płacą 150 r8. przy mieszkaniu ze 

--.- Tutejsza komisy ja sanitarna z racyi światłem i opałem, w każdej gminie babka
świąt odbyła w zeszłym tygodniu rewizyję za- akuszerka z płacą 50 rs. Na lekarstwa, 
kładów spożywczych i f!roduktów targowych. środki opatrunkowe i t. p. na jeden okręg 
Jako rezult~t oględzin tych ostatnich, skon- 500 r8. W kazdym okręgu ma być ambula
fiskowała lolka garncy zafałszowanego twa- toryjum na 2-4 łóżek. Prócz tego mają być 
rogiem i łojem masła, u przekupniów: Kata· zl!łożoue prz.ytułki dla starców i nieuleczal-, 
n'.yny Pęczkowskiej i Jankla Wykenszporki, nych, którzy dziś w szpitalach zajmują miej
oraz ćwierć zepsutej wołowiny. Jeszcze raz sca niezbędne dla chorych uleczalnych. 
zwracamy przy tej sposobności uwagę poli- Z bezpłatnej porady lekarskiej ma korzys
cyi na konieczność energicznego czuwania tać tylko 20% ludności z ogólnej listy ukła
nad tern, aby przekupkom w dnie targowe nie danej corocznie przez opiekunów zdrowia, 
wolno było ani na rynku, ani na drogach powołanych z mieszkańców gmin o cenzusie 
prowadzących do miasta skupować produk- naukowym przynajmniej 4- klasowym, przy 
tów spożywczych do godz. 12 w południe. współudziale wójtów gmin i pełnomocników 

- W nast~pstwie nagłego poda'uźenia gminuych. 
placów, wybranych pod budowę projektowa- - Polskie pisma łódzkie bardzo nieży
nej rzeźni (vide przeszły Nr. "Tygodnia") czliwie powitały wiadomość o mających się 
postanowił mClgistrat miejscowy wydelego- oduyć w tym roku w Łodzi wyścigach kon
wać specyjalną kOffiisyjq do wyszukania nych. Obawiają się one wielce totalizatora, 
nowej pod bydłobójnię miejscowości przy który bardzo źle wpłynąć może na masy 
pomocy rzeźników, tembardziej, że ci ostat- łódzkie i tak już do szpiku kości chciwe. 
ui skarżyli się na niedogodność poprzednie- i zdemoralizowane. 00 prawda, obawy wiel
go placu, obranego bez ich współudziału. ce uzasadnione i przynoszące zaszczyt łódz-

- Pog,·zcb st,·aż"l,a. W d. 6 b. Dl. od- kiej prasie polskiej. 
był się pogrzeb ś . p. Jana Szadkowskiego - Robotnik łódzki-jak objaśnia "Go-
83 letniego starca, członka czynnego naS"zej niec"-za1·abia p1'zeci(}ciowo 5 rs. tygodnio": 
straży ogniowej ochotniczej, od pierwszej wo, robotnica 4 rs. Gdybl ludzie ci, nie 
chwili jej założenia.-Nieboszczyk był oso- podłegając chorobom, namIętnościom i ró
bistością wydatną wśród mieszczaństwa na- żnorodnym przyczynom, które odciągają ich 
szego. Ozcił podniosłe ideały, odznaczał się od roboty, pracowali jak rok długi, dochód 
uczciwością i gorliwością w spełniauiu obo- ich w obrachunku rocznym wyniósłby: meż
wiązków społecznych, oddziaływując tern czyzny 260 rs., kobiety 208 rs. Ale, oprócz 
dodatnio na swoje otoczenie. Grono stra- wyszczególnionych przyczyn, są święta, za 
żaków odprowadziło na miejsce wiecznego które robotnikom nie płacą, czyli wszystkich 
spoczynku zwłoki zacnego kolegi i złożyło dni, w których robotnik nie może zarabiać, 
na jego trumnie wieniec z napisem: "Zacne- złoży się w roku przynajmniej 100, tj. 14 ty
mu koledze i gorliwemu strażakowi Straż godni. Zarobkowych tedy tygodni robotni
Ogniowa Ochotnicza Piotrkowska". cy łódzcy mają 38, czyli, że przeciętny ich 

Szkoła realna w Tomaszowie. dochód wynosi rocznie: mężczyzny 190 rs.; 
O szkołę taką starają się od dość już daWna kobiety 152 rs. _ 
miejscowi członkowie Tow, popierania prz. Jak mieszkają 1'obotnicy? W izbach panu
i handlu. Obecnie, w zastosowaniu się do je zaduch; brud szpadlem byłoby można 
nadesłanej wskazówki władzy edukacyjnej, zgarniać; izdebki są ciasne, nizkie, o małych 
zdecydowali ostatecznie, pomimo ubóstwa oknach, a dom cały licho budowany; ztąd 
kasy miejskiej, dołożyć się do utrzymania ciągła wilgoć i stałe zimno. Przypatrzmy się 
upragnionej szkoły, ofiarowując na nią coro- urządzeniu którejkolwiek z izb: dwa liche 
cznie po 10,000 r8., jeśli skarb ze swej stro- łóżka, kołyska, tapczan, trochę naczyń ku
ny doda resztę potrzebnych funduszów. cllennych, stolik, dwa krzesełka z połamane-

- . Gmina ewallgielicka w Tomaszowie mi nogami, ławka, piecyk kuchenny glinia
krząta się gorliwie około zgromadzenia fun- ny, a wszystko to wraz z pościelą, czemś 
duszu na budowę kościoła, na rzecz którego w rodzaju firanek w oknach i skrzynką do 
odbyły się już d wa przedstawienia amator· rzeczy nędzne i cuchnące. W tej właśnie 
skie. Dochód z tych przedstawień doszedł izbie mieszka para małżeńska, która chodzi 
pokaźnej sumy rs. 530. do fabryki; tak zwany stołownik-kawaler, 

- Z Rawy. Rawa stara się gorąco również robotnik falJryczny; baba do pilno-
o wprowadzenie do swego szpitala sióstr wania dzieci i gotowania posiłku, oraz troje 
iniłosierdzia św. Wincentego, jak również drobnych dzieci-razem 7 osób. W izbie tej 
o otworzenie szkoły, której w tern mieście wszyscy sypiają, gotują, jadają, chorują 
komplotnie brakuje. Jedyna instytucyja ja- i załatwiają mnóstwo czynności w gospo
ką tu mamy-straż ochotnicza, rozwija się co- darstwie i tyciu domowem niezb~dnych. 
raz świetniej, dzięki ofiarności publicznej, Jak się ubie1'ają? Dostawcami są handla-
którą Rawa istotnie szczycić się może. rze, którzy, pobierając od osoby po rubłu 

- Sosllowickie Towa.-zystwo kopalni tygodniowo, dostarczają na kredyt półro
wfigla, założone z kapitałem 9,000,000 rs. czny tego wszystkiego, co można odrazu za 
i obligacyjnym 6,2~8,333 rs., zamknęło rok gotówkę taniej i w lepszym gatunku kupić. 
operacyjny 1806/7 czystym zyskiem 1261238 A więc palta, surduty, koszule, czapki, buty, 
rs., co wynosi 14% od kapitału akcyjnego. krawaty, spodnie i t. d. Robotnik kupuje, 
Na dywidendę wyznaczono 721,500 rs., co wszystko nietrwałe, a chodzi wtem, zszywa
wynosi 7%%. Budżet dochodów zwyczaj- jąc, łatając - bardzo krótko. Typowego 
nych na rok bieżący zatwierdzono w sumie ubioru robotnik w Łodzi niema. 
6,566,040 rs., wydatków w sumie 4,456,040. Co jadajq? Żona robotnika kupuje: nad-

- Spółka .·olnicza. W Kaliszu dnia 20 gniłe kartofle, bo tańsze; sadło zamiast słoni
marca odbyło się zebranie ziemian w celu ny; mąkę w najlichszym gatunku; chleb 
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u piekarzy, którzy nie szczędzą domieszek, 
ażeby duż/) go można sprzedać; odpadki 
mi~sne; kaszę jak uajgrubiej mieloną; cyko
ryję zamiast kawy; mleko do połowy z wo
dą zmieszane i t. d. Robotuik pije t. zw. 
kaw~ na śniadanie najczęściei baz cukru, 
zagryzając chlebem, którego niewięcej zjada 
jak ćwierć funta; na obiad spożywa dwie 
potrawy ostygłe i ladajako przyrządzone. 
Na kolacyję robotnik pije herbatę w jaknaj
lichszym gatunku, którą zajada suchym 
chlebem. 

- Komiczna tajemniczość. W "Gońcu 
lódzkim" czytamy, co następuje: Wszystkie 
instytucyje o charakterze publicznym pra· 
ktykują jawność w swojej działalności, czy
niąc to oczywiście za pośrednictwem pism. 
Jawność taka leży nietylko w, interesie spo
pularyzowania danej instytucyi, lecz stanowi 
informacyję dla ogółu, wśród którego dana in· 
stytucyja działa. W Łodzi,jest tylko jedna in
stytucyja publiczna, która działalność swoją 
osłania tajemnicą: jest nią Towarzystwo cy
klistów łódzkich. Zarząd tego Tow. nigdy 
nie uważa za właściwe zaprosić członków 
prasy ani na zebranie ogólne, ani na zaba
wy towarzyskie, a wtedy tylko szuka pośre
dnictwa prasy, gdy chodzi o wyścigi, a to 
dlatego, że z wyścigów Towarzystwo pra
gnie osiągnąć jaknajwiększe dochody!.. Ota
czając się chińskim murem nieprzystępności, 
cykliści łódzcy jedynie dlatego nie cieszą 
się taką sympatyją, jak koledzy ich po mia
stach innych, a nawet w Łodzi cykliści na
leżący do klub arszawskiego. Ta igno
rancyja nie powrlftfa, być dłużej tolerowana; 
o sprawozdania bowiem z działalności cykli
gtów nie chodzi nam ~la nich samych, le~z 
dla ogółu, którego kontrola nad każdą in
stytucyją jest konieczną. - Jawności doma
ga si~ "W arsz. Dniewnik" nawet od urzę
dów, a domaga się tego nie dla własnej sa
tysfakcyi, lecz dla ogólnego dobra. 

Ilość cyklistów w Łodzi docho-

T YDZIEN 

W granicach pow. piotrkowskiego naprawione 
być mają trakty wiodące z Piotrkowa do Kielc, 
Wielunia, ł;odzi, Łasku i Rawy, oraz z Tuszyna 
do Wolborza; wyznaczono na to 19,25:1 rs. 72 k. 

Naprawa traktów: CZllstochowa - Wieluń
Herby-Kielce w obrllbie pow. cZllstochowskiego 
kosztować ma 18,903 rs. 73 kop., a traktów: Łódź 
--Rawa, Tomaszów-Łódź i Piotrll:ów-Rawa w 
obr~bie pow. brzezillskiego 11 ,3-10 1'5. 15 kop. 

W pow. blldzińskim wyznaczono 12,110 rs. 19 k. 
na napraw'il i. konserwacyj'il traktów z B'ildzina do 
Dąbrowy, z Zarek de.. Myszkowa, z Gniazdowa do 
Szczekocin i z Niezdarów do Pilicy. 
Że kOllserwacyja dróg w okr'ilgach fabrycznych 

najdro~ej kosztuje, a to z powodu ogromnego ru
chu ci'ilżkich wozów towarrowych, o tem pq:eko
nywamy si'il ze stanu dróg w powiecie łódzkim, 
pochłaniających rokl'ocznie znaczne sumy. 

W r. b. wyznaczono do naprawy w granicach 
tego powiatu trakty: ł;ódź - Tomaszów, Łódź-
Piotrków, Tuszyn-Wolbórz, Tomaszów - Pabija
nice, Zgierz - ł;'ilczyca, oraz drogi z Łodzi do 
Zduńskiej Woli, do Rawy i Podd'ilbic. Nadto po
łożony ma być nowy bruk na trakcie łódzko
zdU1Jskowolskim w dwóch miejscach na przestrze
ni 660 sążni. 

Roboty powyższe kosztować mają 55,9 77 rs. a 
wi'ilc prawie dwa razy tyle, co konserwacyja tra
któw " obr'ilbie całej np. gub. suwalskiej. 

W pow. laskowskim, kosztem 5,729 rs. 78 kop. 
naprawione być majl}, tral.ty: Tomaszów-Pabija
nice, Łódź-Zduńska Wola, Piotrków -Wieluń 
i Piotrków-ł;ask, wreszcie naprawa dróg ł;ódź -
Rawa, Piotrków -- Rawa, Nowe Miasto - Skiernie
wice i Grójec-Opoczno w gmnicach pow. raw
skiego kosztować blldzie 8,948 1'8. 24 k. 

Oprócz powyższych ':lum, wyznaczono w 1'. b. 
z funduszów gubernijalnych 19,681 rs. 76 kop. 
na napraw'il około 140 mostów na traktach w 
obr'ilbie gub. pi0trkowskiej, a w ten sposób kon
serwacyja, dróg gubernijalnych i mostów podłóg 
zamierzonego kosztorysu wyniesie przeszło 
158,000 rs. 

--~.~--

Wiadomości bisżącs. 
dzi do tysiąca-jak utrzymuje "Goniec". /V'~~.rv-. 

Rower w tern mieście 'służy wielu oso- Na posiedzeniu rady gospodarstwa wiej-
bom do użytku czysto praktycznego; dla- skiego pod przewodnictwem ministra rolnic
tego też wielce ździwieni jesteśmy przeszko- twa mówiono o wykształceniu rolniczem 
dą, jaką stawia im policy ja łódzka, wzbra- w państwie. W każdej gubernii, zdaniem 
niając swobodnego kursowania po nowym rady, powinna znajdować się przynajmniej 
drewnianym bruku ulicy Piotrkowskiej. 'l'oż jedna uposażona dostatecznie niższa szkoła 
najcięźszy rower, a na nim najcięższy jeź- rolnicza. 
dziee- - najdelikatniejszemu nawet brukowi = Radzie rOlniczej przy ministeryjum dóbr 
szkody żadnej przynieść nie może. państwa złożony został projekt rozszerzenia 

- Zakład morł\luości. W Łodzi podo- kredytu melijoracyjnego. W r. z. o pożyczki 
bno utworzyło się pewne grono osób, które z tego kredytu złoźono około 300 podań, 
nosi si~ z zamiarem urządzenia w Łodzi za- z których jednak rozpoznano tylko 100, 
kładu na wzór instytucyi św. Magdaleny a uwzględniono zaledwie 18 na sum~ 82,000 
w Warszawie. rs. Dowodzi to, że obecna organizacyja kre-

..t. Roboty, okolo układania szyn pod dytu melijoracyjuego pozostawia wiele do 
przyszłe tramwaje elektryczne w Łodzi, życzenia.-Według nowego projektu, pożą
chwilowo z powodu niesprzyjającej pogody danem jest wydawanie pożyczek melijora
przerwane, na nowo rozpoczęte zostały. cyjnych na olejarnie i krochmalnie po 

- Nowy zakład wodoleczniczy. Pro· wsiach, na knł'lIo reproduktorów, świń 
jektodawcy zało.żenia nowego zakładu wodo- i owiec, na urządzenie sztucznych łąk, wre
leczniczego pod~·Lodzią, l )Ne wsi Rogach, szcie na zabudowania gospodarskie. 
przedstawili już pOGanie .do ministeryjum, = Wywóz drobiu. Dane statystyczne 
z prośbą o pozwolenie im ~a otwarcie ta- wykazują, że wartość drobiu wywożonego 
kowego. z granic państwa rosyjskiego na rynki za-

- Pabijanicka fh'ma ,,~kcyjne Tow. graniczne dosięga w rocznym obrocie 30 mi
R. Kindler", wydała wspaniały wieczór lijonów rubli, a zarówno produkcyja hodo
z okazyi otrzymania przez nią Najwyższej wlana jak i handel jej płodami z każdym 1'0-

nagrody "Orla państwowego" na wszechl'o- kiem większe pl'zybiera rozmiary. Ujemną 
syj~k.iej wysta~ie w Niższym Nowogr~~zie stroną tego zachęcającego stanu rzeczy
za Jej p~łwełlllane wyroby. Urocz.ystosc ta jest fakt, że pośrednictwo z krzywdą dla 
odb~ła Się w. hotelu. ~antenfla, g.d~Je z pr~- producenta-hodowcy zabiera lwią część pły
wdzlw~ go~cmnośclą l ~erdecznosclą pode]- nących z tego źródła korzyści. Z owych 
mowah SWOICh pra?owlll.ków dyre~torzy T.o- trzydziestu milijonów 7aledwie 1/3 część do
warzys~wa~pp. J!lhJusz l Oskar Kmdlerowle. chodzi rąk wytwórcy. Niepożądany ten re-

- NOllllilłlcYJłl. Młodszy etatowy kon- zultat, skłonił członków Stowarzyszenia ho
tr~ler ~-go okręgu akcyznego Jan Sobolew- dowców drobiu do zawiązania delegacyi 
skI nl1anowany ~ostał starszym etatowym handlowej, która wzorując się na istnieją
kontrelerem tegoz okręgu... cych w Danii i Niemczech tego rodzaju 

- Rangę. sekretarza. koleg~Ja~ne~o o~rzy- związkach pragnie anormalne stosunki hlłO
mał P?mocmk naczelD1ka Wl~ZleD1a plotr- dlowe drobiem na właściwe, pożyteczne dla 
kowsklego Władysław Grabski. producenta sprowadzić tory. 

- Na naprawt dróg i mostów w granicach 8 
'powiatów gubernii piotrkowskiej wyznaczono 
138,429 rs. a mianowicie: 

= Poszukiwania archeologiczne. Ministery
jum spraw wewn~trznych poleciło guber
natorom ścisłe przestrzeganie przepisów, 
wzbraniających dokonywania rozkopów na 
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gruntach skarbowych i publicznych w ce
lach archeologicznych bez pozwolenia Cesar
skiej archeologicznej komisyi. Dotyczy to 
głównie nczonych zagranicznych, którzy 
przybywają do Rosii w celach n~kowycb 
i pod tym pozorem dokonują rozkopów, wy
wożąc z państwa do muzeów zagranicznych 
cenne zabytki archeologiczne. 

= Slróże gminni, utrzymywaui dotychczas wyłą
cznie w celu roznoszenia awizacyj i innych papie
rów urzędowych, obowiązani są również-jak do
wodzi "Warszawskij Duiewnik"-do roznoszenia 
korespondencyj prywatnych (w zastępstwie listono
szów) co lIskutecznionern być może, razem z roz
dawnictwem korespondencyi urzędowej. Obywatele 
(pisze tenże "Dniewnik") zepsnli administracyję 
gminną częstemi i zbytecznemi ustępstwami. 

= Kuraloryja Irzeźwości. Sprawa ntworzenia ku
ratol'yjów trzeźwości w Królestwie Polskiem-jak 
donosi "Warsz. Dniew."-wkrótce ostatecznie zde
cydowaną zostanie. 

= Szkolne kasy oszcz\ldności. Zarząd państwo
wych kas oszczędności poruszył projekt założenia 
za przykładem Francyi i Niemiec szkolnych kas 
oszczędności przy zakładach naukowych ministery
jum oświaty. 

= Podalek od mieszkań. Rada państwa będzie. 
rozbierała w końcn tego miesiąca sprawę przeka
zauia podatkn mieszkaniowego na rzecz Ilłiast. 
Podatek ten był dotąd pobierany na rzecz skarbu, 

= W czasie wyslawy. W czasie tegorocznej wy
stawy rolniczej w Warszawie, w d. 14, 16 i 18 
czerwca, odbędą się konknrsa hippiczne, zaś d. 19 
czerwca, odbędzie się corso kwiatowe. 

= Klasa VII . Zjazd pl.'zedstawicieli szkół zawo
dowych \v Petersburgu, zg9dnia z wnioskiem in
spektora łódzkiej szkoły rzemieślniczej, zgodził 
się ua potrzebę otwarcia w tejże klasy VII-ej. 

= Syndyka!. ' Do organizującego się syudykatn 
czesko-polskich przemysłowców mają przystąpić, 
wedle pogłosek kursujących w Krakowie, niektó
rzy wybitni przedstawiciele handlu i przemysłu 
z Królestwa Polskiego. Pierwsze w tym cp.lu ze
branie odbyło się w Krakowie. Celem syndykatu 
jest usunięcie wyrobów niemieckich ze wBzyi1kich 
rynków słowiańskich. 

= ZeSłańcy syberyjscy. "Prawit. Wiestnik" ogła
sza co następuje: Od 1'. 1823-go do 1897-go zesłano 
na Syberyję 907,244 osoby, w tej liczbie 215,843 
osób, które udały się dobr{)woJnie, jako członko
wie rodzin. Od r. 18DO-go do czasów obecnych 
liczba zesłanych wynosi przeszło czwartą część 
teraźniejszej ludności Syberyi, a ponieważ depol'
tacy ja trwa lat dwieście, zatem większość miesz
kańców stanowią albo wygnańcy, albo ich po
tomkowie. 

= Biuro wywiadowcze. W Warszawie zawiązało 
się spółkowe biuro wywiadowcze, mające rllzciągać 
działalność swą na całe państwo. W zakres biura 
wchodzą następujące czynności: 1) Udzielanie 
członkom wiadomości o wekslacb protestowanych 
i niewłaściwych postępkach dłużnikówj 2) dostar
czanie dokładnych wiadomości o zdolności płatni
czej wskazanej firmy; 3) udzielanie porad praw
nych w sprawach handlowych i windykacyjnych; 
4) interwencyj a czynna i pomoc w ściąganiu dłu
gów drogą egzekucyi lub regulacyi polubownej. 

--«e»--

W myśl ogólnego żądania-sformułowa
nego ostatecznie przez p. Paciorkowskiego 
w zeszłym numerze" Tygodnia" (w artykule 
Z 1'ozmYśla{/, p?'owincyjonalnych )--otwiera my 
pod powyższym nagłówkiem, sposobem p?'óby, 
nową rubrykę, w której będą mogli zabierać 
głos wszyscy bez wyjątku nasi czytelnicy. 

W rubryce tej będą oni mieli przywilej zu
pełnie swobodnej gawędy i polemizowania 
ze sobą we wszystkich sprawach ogólnych, 
które ich interesują, całkiem pn;ez nas nie 
krępowani, nawet wówczas, gdybyśmy się 
na ich poglądy nie godzili. Słowem, ?'ub?'y
ka ta jest własnością czytelników. Nietylko 
więc nie będziemy zmieniać i naginać toku 
ich rozumowań do zasad i zapatrywań reda
kcyi, ale, o ile to jest możliwem, stylowo 
nawet jaknajmniej poprawiać nadesłanych 
nam artykułów i listów. 

Stawiamy iednak jeden warunek: miano
wicie, jeśli ktoś podpisze się pseudonimem, 
raczy przynajmniej dla wiadomości ~·edak-· 
cyi dodać w . liście miejsce zamieszkania 
i właściwe swoje nazwisko. 

Rozpoczynamy następujacemi dwoma ar-
tykułami nadesłanemi: .. 

- O potrzebie ~dokładne j mapy Królestwa 
POlskiego. W kwestyi posiadania zupełnie 
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dokładnej mapy Królestwa Polskiego podaję 
projekt następujący: 
Gł6wną przyczyną uiedokładności obecnej 

mapy, która bywa przerabianą z dawnych 
wydań, jest wielki brak nazw istniejących 
miejscowości, które i wprzód istniały, lecz 
przez zapomnienie, albo z przyczyny, że nie 
miały tego co dziś znaczenia handlowego 
i t. 'p., umyślnie wpisane nie zostały. Brak 
ten da się w zupełności usunąć na zasadzie 
wykazów spisu jednodniowego ludności z 1'0' 

kn 1897, do których każda najmniejsza osa· 
da posiadająca swoją nazwę, osobno zapisa· 
ną została. 

W każdym powiecie istnieje mapka po
wi<łtu z wyszczególnieniem wszelkich no· 
menklatur. Mapkę takową uzupełnić można 
łatwo brakującemi-po sprawdzeniu z po
wyższemi wykazami s(!isu-nazwami wsi, 
folwark6w, osad, młynów, kolonij etc., z do
daniem nowoutworzonych dróg i wszelkich 
innych wiadomości, kt6re winny być na ma
pie wyszczególnione. Następnie wszystkie 
mapki powiatowe, po sprawdzeniu przez pp. 
inżynierów powiatowych odległości miejsco
wości jedna od drugiej, mogą stworzyć ma
pę danej gubernii. Z takich lO·ciu map gu
bernijalnych łatwo już będzie można ułożyć 
dokładną mapę całego Królestwa. 

Panom inżynierom powiatowym łatwo to 
przyjdzie, bo z urzędu muszą znać swój po
wiat; do map zatem włączyć mogą dokła
dnie wszystkie pożądane w tego rodzaju 
ogólno pożytecznych wydaniach wiadomo
ści. Ażeby trud ten niepozostał bez nagrody, 
wydawca owej mapy po odtrąceniu swych 
kosztów, pozostałą ze sprzedaży sumę wio 
nien uiścić do kasy rządow~j z której pro
porcyjonalne wynagrodzenie mogłoby być 
wyasygnowane według uznania władzy pp. 
inżynierom powiatowym. Jeden egzemplarz 
takiej dokładnej mapy po przystępnej cenie 
rs. 2 każdy chętnie kupi. Ile zaś egzempla
rzy może być rozprzedanych osobom pry
watnym-trudno jest określić; wszakże przy· 
puszczając, że na 9 1/ 2 milijonową ludność 
znajdzie się 91/ 2 tysiąca osób pragnących 
mieć nową mapę; że mogą ją nabyć też 
wszelkie władze rządowe oraz zostające pod 
opieką rządową zakłady i instytucyje jak 
również cechy, towarzystwa i t. p. co rów
nieź dojdzie do 91/"1. tysiąca egzemplarzy: 
wydawnictwo się więc opłaci i trud u.łożenia 
samej mapy b~dzie wynagrodzony. 

A.K. 
- Wynalezienie potrzebnego funduszu na 

utrzymanie tak upragnionej i niezbędnej po· 

o G Ł 

'rYDZlEN 

litechniki w Warszawie, jest rzeczą niełatwą 
bo czy rząd zechce ponosić nowy wydatek 
wynoszący 250,000 rs. rocznie, niewiadomo? 
Składki zaś prywatne nie mogą być brane 
w rachubę jako niestałe. Otóż przychodzi 
mi na myśl czyby nie dało się osiągnąć po
wyższej sumy przez zdublowanie liczby lo
sów letel'yi klasycznej i zwiększenie ceny 
takowych. Ileż to bowiem idzie napróżno 
pieniędzy za granicę na przeróżne loteryj e 
cudzoziemskie, z powodu braku losów tutej
szej loteryi. Obecnie za ćwiartkę do klasy I 
trzeba płacić żydom 6 rs. 25 k. i to jeszcze 
sprzedający robi wielką łaskę, jeśli raczy 
sprzedać takową. 

O znpełnem skasowaniu loteryi .mowy być 
nie może, bo chociaż w zasadzie loteryja nie 
jest pożądaną, jednakże chęć szukania szczę
ścia zanadto zakorzeniła się w naszem spo
łeczeństwie, kt6rae, jeśli nie stanie lotCl'yi 
w Warszawie, będzie miała zapychane przez 
sprytnych żydków kieszenie los<łmi zagrani
cznemi. Podobno jest losów 23,000. Można 
zatem śmiało cyfrę tę zdublować; cenę zaś 
losu podwyższyć na rs. 6. Z pomnożenia 
pierwszej z tych cyfr przez drugą, otrzyma
my llietylko żądaną na utrzymanie polite
chniki SUllię, ale jeszcze pewną nadwyżkę, 
która śmiało może być użytą na zaspokoje
nie nieprzewidzianych potrzeb, zwiększenia 
wydziałów politechniki, opłaty wpisowe, 
zapomogi, stypendyja etc. S. S. 

---(+)---
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tnie chłopię. Dzieci bawiły się w izbie -i odszuka
ły ukryty klucz od skrzyni, którą otworzywszy po
wchodziły wewnątrz, flglując w dalszym ciągu. 
Nagle wieko skrzyni zatrzasnęło się i wszyscy 
trzej chłopcy zamknięci w improwizowauej trumnie 
zadusili się. Gdy rodzice wrócili do domu, sądzili, 
że dzieci wybiegły z domu i nie robili żadnych po
szukiwań, w izbie bowiem panował absolutny spo
kój i cisza. Dopiero matka zdjąwszy z siebie 
ubranie świąteczne i pragnąc je schować, otworzy
ła do skrzyni. Znalazła tam trzy trupy swoich sy
nów. 

~ Poleca się pierwszorzędny 
&IIIIIIIIIV a tani Hotel Angielski 
w mieŃcie Ozęstoclwwie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

Ruch Docią[ów na stacyi Piotrków, 
I G. ~ I 

}" 1 Kuryjerski (przych. 2 30 } 
(2 klasy) \ odchod. 2 35 w nocy. ' 

do Granicy: 

.M! 5 Pospieszny { przych. 4 13 } po połn-
(3 klasy). odchod. 4 23 dniu. 

N> 9 Osobowo- {przych. 9 21 } rano. 
poczt. (3 kI.) \ odehod. 9 31 

N> 13 Osobowy {przYCh. 10 53 } wieczo-
(2 i 3 klasy) odchod. I 11 3 rem. 

N> 15 Osobowy {przy ch. J 2 2155 } w połudn. 
odcllOd. 12 

},. 51 Osobowy {prZYCIl. 4 20 } 
(2, 3 i 4 kI.) odchod. 4 45 rano. 

do Warszawy: 
.M! 2 Kuryj eraki { przych. 

(2 klasy). odcllod. 
N> 6 Pospieszny {prZych. 

(3 klasy). odchod. 
.M! 10 Osobowo- {przych. 

poczt. (3 kl.) odchod. 
M 1.4 Osobowy {prZYCh. 

(2 i 3 klasa). odcllod. 

{ 
przych 

N> 16 Osobowy odchod·. 

3 
3 
1 
t 
5 
5 
8 
8 

4 
} W nocy. 9 

32 } w połu-
42 dnie. 
49 } po poln-
57 dniu. 
13 } rano. 23 
30 w nocy. 
55 rano. 
46 1\. 52 OS9bowy {prZYCh. 

I J ~zyk polski ~ szkołach alUe- (2, 3 i 4 kI.) odchod. 
rykańskich.. Rada szkolna w St. Louis Pociągi miejscowe 

11 
5 
4 
5 6 } rano. 

w Zjednoczonych Stanach Amyeryki Północnej, na N> 17 j Do Piotrkowa przy-
życzenie polaków tam zamieszkałych, zezwoliła, chodzi z Warszawy II 9 
ażeby w szkołach rządowych tamtejszych zapro :NO 18 Z Piotrkowa wy-
wadzono naukę języka polskiego. chodzi do Warsz. 8 

Długo~ieczność. O niezwykłym, 

20 w nocy. 

15 wieczorem. 

a nawet jedynym swego rodzaju fakcie opowiada 
Dr. Weinhold w czasopiśmie .Nature". AutOl 
podczas swojego niedawnego pobytu w Meranie 
poznał właściciela poblizkiego zamku Runddeck, 
którego ojciec, Bernard Paraficini, był żonaty 
cztel'~krotniej po raz ostatui wstąpił Oli w związki 
małżeńskie, mając lat 82, z. 18-letnią Maryjanna 
von Zinuenberg i został jeszcze ojcem siedmiorga 
dziecij z tych najmłodsze, córeczka, przyszła na 
świat po jego śmierci. Baron umarł, mając lat 104; 
jego najstarsza córka z pierwszego małZeństwa 
w chwili śmierci ojca miała 80 lat. 

Rzadki ~ypadek. We wsi Siekier
nie, gm. Bodzentyn, pow. kieleckiego, dnia 21 mar
ca r. b " włościanie, małżonkowie Pomorscy, udali 
się na jarmark do są~it:dniej osady, pozos~awiwszy 
w domu trzech synów: Antoniego liczącego 13 lat 
wieku, Pawła dziesięcioletniego i Jana siedmiole-

Od Administracyi. 
Z powodu kończącego się 

kwał·tału, uprzejmie prOSi'łłły 
Sz. prenU'łłleratQł'ów o wczesne 
nads1Jłanie przedpłaty na czas 
dalszy. - Z tą Sa'łłłą proŃbą 
zwracamy się do osób poŃre
dniczącyclł w przyjmowaniu 
przedpłaty, które jednoczemie 
zechcą uregulować z na'l",i ra
clłunki bie~ące. 

o s z E N I A. 
Eg-zystuj,,!-Ca. od. 1.9'76 roku )'vv~vvvvvvv~vvv( 

Paf@Wa, F,br1ka, Wyr~bów ~ Hlt1UllrUl VI Kiel@ach 
Poleca wszelkie w zakres budownictwa wchodzące wyroby jako to: 

schody masywne i fornerowane, parapety, odrzwia, balustrady, posadzkę w 
tafelkach róznej wielkości, kolumny pokojowe i kościelne, ołtarze, chrzciel
nice, kropieluice, pomniki rzeźbione, stylowe i zwyczajne, tablice pamiątko
we, płyty grobowe, bilardowe i garbarskie, kominki masywne i fornerowane, 
wanny, blaty na stoły, konsole, umywalnie, bufety i t. d., oraz wyroby ga
lanteryjue. 

Rozszerzywszy zakres swej działaluości, fabryka przyjmuje zamówie
nia na wyroby z piaskowca szydłowiecldego, wierzbińskiego i pińczowskiego. 

Ceny nizkie, Illateryjał doborowy, terminowe wykonywanie obstalunków. 
Cenuiki na żądanie wysyłają się gratis i franco, próby zaś marmuru 

i piaskowca, po nadesłauiu 25 kop. markami pocztowemi na koszta pI·zesyłki. 

I 
(10-1) A. OŁĘDZHL. 

Mat~ryjaly Wimnn~ ~~ZDnDW~ 
Nadeszły w dużym wyborze do sklepu to

. warów bławatnych 

/11, l'opO/lJSkitJj: 
(6-5) I 

) Instytut Szczepienia Ospy ( 
) i laboratorium Bakteriologiczne D-ra T. STĘPNIEWSKIEGO. ( 

) 
W celu udogodnienia mieszkańcom Piotrkowa i okolicy nabywa- ( 

nia zawsze świezej limfy i złagotlzonego dełryłu, nrządziłem główny 
) skład tychże w aptece W-go Łapióskiego.-Co tydzień wymieniać bę- ( 

) 
dę nie sprzedaną limfę na świeżą. (6-2) ~ 

Aptekom i osobom biorącym większą ilość szczepianek apteka 
) odstępnje odpowiedni rabat. D1'. Stępniewslci. 

-ĄĄĄ~ĄĄĄĄĄĄĄ~ĄĄĄ~Ą. 

1C**** Ola Kaszlących i Osłabionych, ***~ 

~ EKSTłłftKT ~ KftłłME1K~ ~ 
i "LELIW A" ~ 
+-( » ..u Opatrzone marką fabryezną, zatwierdzoną przez Depar- \oL. 
""ft tament Handlu i Przemysłu Nr. 15426/1121. ty 

~ Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. ~ 
~ (W. B. O. 1277) (6-3-2) » 
~~~~ Dla Kaszlących Osłabionych. ~~~~~ 
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I. 
Księgarnia 
KOSSAKOWSKI 

§o§nowiec 
Materyjały piśmienne i rysun-

kowe. (52-23) 

PARCELACYJE 
majątków ziemskich i regulowa
nie serwitutów przeprowadza 
były Referent Warszaw. Banku 
Włościańskiego Radca Dworu 
Klemens Kowalewski w Warsza
wie, Wiejska ~ 14 m.6 do U-ej 
rano i od 4-7 po poło 

(WBO. 2103) (2-1) 

••••••••••••••••••••••• • • • W kazdym czasie do wynajęcia • 

i ·: Plac narożny 
: pod stragany, kramy i t. d. wprost : 
• rynku Maślanego, przy Aloi. • 

: Wiadomość n właściciela. (3-1) : : ..................... : 

TYDZIEN 

MydłO "MONOPOL" 
poleca. 

J. D. SOMMBR 
Fabryka Perfum i Mydeł. 

Przejazd Nr. 7, Telefonu 1210 
W Warszawie . 

Do§tać można w§z~dzie. 

(W. B. o. 6297) (26-11-2) 

N 15 

PRZYJMUJĘ 

S'O'KNIE DO ROBOTY 
po przystępnej cenill.-U1. M:oskiewska 
~ 507, dom Lanbego m. 1. (2-1) 

Ktoby miał do sprzedania 

Folwark 
rozległo~ci włók 6 do 10 w dobrej 
ziemi, z dobrym domem mieszkainym 
i budynkami, w blizkości kolei, raczy 
dać wiadomość do A. Głuchowskiego 

hotel "Victoriau w Czestochowie. 
• (a-3) 

WYNAJEM POJAZDÓW 
nous/lluf. SlIpińsliiego 

ul. Petersburska wprost Poczty 
Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

(26-8) 

"li A D Z I E J Att 
pracownia obuwia 

KAUCYJONOWANY 

Kantor Komisowy 

.x ••••• XXXXXXXXXXXXXXX. • • ! rlt~W~lr rl~T~~~W~~1 ~~~W~~ r~~~wr ! ~r:'ieet~~'lId~,~~~~gf p~ź~~f:r~i~; ft ft otwartą została w Piot1'kowie, w do-
V V mu p. Adamczyka przy ulicy Mo-

otworzony został za pozwoleniem wła
dzy w m. Częstochowie w Alei nI ~ 29, 
kantor rekomendacyi służących i pra· 
cy, oraz pośrednictwa w kupnie i sprze
dazy majątkÓW, lokacyi kapitałów, a 
takze redakcyi próśb i prywatnej ko-

C C skiewskiej-polecając się z swym to-
ft ft warem względom Szanownych Pań i Pa-

• Rua~lf:a BartBn~acha • ~~;;śćza~:~~~~ n~:~!f~i~~j, nZ~,~;~~~~ X • kańszym Ich wymaganiom. Ceny bar-
V V dzo umiarkowane. Materyja! wyboro-
ft ft wy. Robota na termin. (52-21) a a Egzystuj~ca lat 14 

respondencyi. Szef Biura 
(8-8) H. Plenkiewicz. 

Zaginął piesek. 
Dnia 25 b. m. na nlicy Petersburg

skiej zaginął piesek mały, biały, z usz
kami nieco zÓłtawemi, wabiący się 
"cacuś." Upraszam o odesłanie tego pies
ka do handlu W. Zaleskiego za na
grodą rs. 3. Chrzanowski. (2-2) 

! poleca Sz. publiczności na nadchodzące święta ! rra~~w~ia ~~i~rów MPl~i~~ 
ft znane ze swej dobroci piwo Monachijskie czarne, ft ~ 

Letnie mieszkania 
B oraz Pilzner i Marcowe. ('-') I rran~iszka ~strDw~i~gD 
VVVV •• XXVXVVVVVVVVVVVv! w PIOtrkoWIe 

2 wiorsty od stacyi Kamińsk, w miej
scowości leśnej w ogrodzie, po 2 po
koje z kuchnią, lub jeden pokÓj z kuch-

ftftftft ft ftftftftftftftftftftftftft w domu pana Kata1'zY1'iskiego 

nią. - Wiadomość: u zawiadowcy sta-I 
cyi Kamińsk W-go Paszewskiego. 

(3-2) 

w Zakładzie O[rodniczym 

BIURO KOMISO-WE UNGRA. 
Warszawa, Krak.·Przedm. 9.- Stale pOSiada na składzie nowe i używane: 

Biblijoteki dębowe, ol';,:echowe, ma- Obrazy i dzieła sztuki. 
honiowe. Otomany jutą lub dywanem kryte. 

Biurka męzkie i damskie, Słupy drcwniane i stiukowe. 

A. BARDETi o; 

Dywany perskie, bucharskie, fran- Słoły dębowe, orzechowe, czarne. 
cuzkie i syberyjskie. Szafy dębowe, orzechowe, maho-

Fortepiany i pianina. niowe. 
Kredensy dębowe, orzechowe. Szkło i porcelana. 
Krzesła dębowe i gięte. Tualety orzechowe, mahoniowe. 
Lampy stojące i wiszące. Umywalnie orzechowe z blatami ..... Lustra czarne, dębowe, orzecho- marmnrow. i moskiewskie. 

Senatorska Nr. 10 w Warszawie. Łóżka orzechowe, mahoniowe ~ydle dębowe. 

I 

we, złocone. Zastawy bronzowe na biurka. 

Nasiona, (lrze"",ka owoco
we i ozdobne, k-w-iaty cięte i do
niczkowe. Plany na Parki i ogro
dy. Dozór roczny nad ogrodami. 
Cenniki franko. Ceny przy-

j zelazne Zyrandole i kandelabry. 
Maszyny do szycia róznych system. Korty litewskie na ubrania damskie 
Meble salonowe i fantazyjne. i męzkie. 

(W. B. O. 1237) (6-3-2) 
C e n y n i z k i e. 

(3-2) 

STępne. (3--3) 

ttKURJBR POLSKltt 
Pismo codzienne polityczno - społeczne - literackie. 

N Oprócz działów informacyjnych, codziennie: krótki artykuł wstępny i odcinek 
N powieściowy. Telegramy Rosyjskiej Ajencyi telegraficznej i od własnych korespon
~ dentów. 
3: Wobec nadzwyczajnego powodzenia, jakiego doznał "KURJER POLSKI" 
Q) (w ciągu pierwszych kilku tygodni istnienia liczba prenumerntorów dosięgła 14 t y
'c sięcy), Redakcja dołoży wszelkich starań, aby "KURJER" odpowiedział wszelkim 
~ możliwym wymaganiom i potrzebom czytelników. Ekspedycja pisma została już 
f uregulowaną. "KURJER POLSKI" od l Kwietnia drukować się będzie na maszy
~ nie rotacyjnej, bijącej 15 tysięcy egz. na godzinę. To nam pozwoli kończyć druk 
.c całego nakładu o 5 rano, zamiast, jak dotąd, o 2 godz. po poł. i rozsyłać pismo ran:' 
i: nemi pociągami na prowincyję. 

Prenumerata w Warszawie z przesyłką pocztową: 4 rs. rocznie, czyli I rs. kwar
talnie._ Ogłoszenia: na 4 str. po 15 kop., na 3 po 30, na 1 po 75 k., od wiersza petitem. 

;\(h'es Redakcyi i Administl'acyi: Warszawa, ul. Mal'szałkowska X! 141. 

Redaktor i wydawca ~lirosław Dobrza'·lski. 

obok Redakcyi "Tygodnia u. 

Poleca się na nadchodzący sezon 
wiosenny z punktualnem i eleganckiem 
wykończeniem wszelkich robót w za
kres krawiectwa wchodzących, po ce
nach bardzo przystępnych. 

Pracownia wykonywa wszelkie ro
boty dla księzy i uczniów. 

Fr. Ostrow§ki 
(6-6) majster cechowy. 

Towa1'zystwo 

I Racyjolłolna 
Oszczędność ~ 

'=" 

~ :~::b~~e o;~b lC:Ji~j:k ~~~~~~ ~ 
nie? A jeduakże ta drobna ~ 

c kwotą troskliwy Mąt i Ojciec 
...., jest w stanie zabezpieczyć 'tl 

swej I'odzinie 1000 rubli ... 
~ kapitału, które w razie jego 
~ śmierei, stanowić mogą pod- ~ 

stawą samodzielnego jej bytu! C') 

~ Życzący otrzymać praktyczne 
wskazówki jak nalezy się u- ~ 

~ bezpieczyć, raczy znieść się ~ 
osopiście lub listownie z Jene· 
raln~ Reprezentacyją Najwyżej ~ 
Zatwierdzonego w 1870 r. Handlo
wego Towarzystwa Ubezpieczeń 
w Moskwie - Biuro Warszawa, 
Królewska 29. (12-2) 

w Moskwie. 

Dwa ogiery 
do sprzedania: 1) Arclen lat 3 1/ 2 
kasztanowaty, silnie zbudowany cena 
400 rs. i 2) A .... ab lat 7 kasztano
waty cena- 225 rs., zdatne do rozpło
du i zaprzęgu. Wiadomość na miejscu: 
Krosuo poczta Gorzko,"·i-
ee D. Z. -W.--W. (3-3) 

j{oBBo.1eao UeHSYpolO. IIeqaTaRo B'L IIeTpoKoBcKoll: ry6epHcKo.il. THllorpaljlil!. 
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Zigmal'-zkąd pan wie, że głos ludu nie jest w tym razie 
głosem Boga, głosem prawdy? .. 

-- Takie jest moje przekonanie. Zresztą gdy
bym panu tak jak i inni nie uwierzył, pociągnęła 

by mnie do was odwaga własnych przekonań i chętne 
przyjęcie wszystkich wyznawania tych zasad następstw. 
Nasza gazeta jest pismem niezależnem, przekupić jej nie 
można. My nie trzymamy z żadną partyją, nie slużymy 
żadnemu stronnictwu. My jedni mieliśmy od wagę nie 
potępić was. Tym sposobem, nie wiedząc nawet o tem 
należeliście już do naszych. Wy dążycie do tego, do 
czego my dążymy, wyznajecie nasze zasady, zasady 
ludzi zdrowo myślących, ludzi dobrej woli. Zada
niem naszem jest piecza nad tymi wszystkimi 
pierwiastkami naszego życia, które na jego prawi
dłowy rozwój wpłynąć mogą, szczególniej zaś w dzie
dzinie rozwoju umysłowego, swobody przekonań w ży
ciu politycznem i w prasie, ulżenia losu klas robo
czych, oraz etyki wobec której wszyscy bez wzgędn 
na rasę, wyznanie lub stanowisko są sobie równi. 
Naszem dążeniem jest, by życie dla człowieka nabrało 
uroku, by mu w tern życiu było dobrze, by rozwinąć w 
masach zasady humanitame, złagodzić nierówności, 

waśnie i walki wzajemne. 
Naszym celem, marzeniem naszem jest dopomódz 

ludziom do samowychowania. Wiem, że w tern poma
gać nam zechcecie. No i cóż? 7.goda? .. 

Późną nocą powrócił Zigmal' do domu, ws~ystko 

.było przygotowane, lampa paliła się na biurku, ma
s~ynka ~ herbatą stała pod ręką. 

'9ęlI l[llf ł1!r.·1P '''loZO ~u g!S mo Am 
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'nple~ołod mem1lS m"!l['Rl M {Aq ~lZP uo ~910 ~lmzo 
-ap.ms o~elu mepgI~zM. lll"łnzo 9ęouzoa!zpM. aIR 'U"!U 
-!M OlU ~nf nm m"łAq "!N 'Aql,lRq po aplm l!lROO '1l!()A~ 
o~"m !I!MqO feoJ1lzo M. 'AP"lM. AJ91l[ 'tł~atol[ mRS 
oel Słm op łP"ZSM, e!llll!zpodse!u '1I!UP o~euM.ed 

'1Il[S!U~O 

O~"UU!ZpOJ o~aZS1lU n 0łAq 0Ida!\)! ousRf 'Ol[lSAZSM. 
Ol om!m l[lmpef 11 'e!Mo.lpZ 'llł!\)'Ił.llS mpe!zp me!~ 
-nJp od 'lłUO~ 'tłłAZORllOP m'lło 'lłpe!q ! z1I.te!o 'ouqon~oqn 
Amę!I,{~ ~uo~ z ,,[oqO '[R!S!ZP ~!lI H"!\)PZ\) feOa!M ezozs 
-"f ł1l!m S1lZ0M9M A.l9P\ '!MOmZAJRlmm o:lfM.!oezJd ~"l 
ł'r,MOdglSAM. 'l;muol[ezJd ApOqOMS ! M1l.ld qOA1S!qoso "!O 
-O.lqo M "!O~1lMPO! e!OJ'UM10 łl:U'lłlS A01lMO~RpeJ o~a!u 
zez.td :lf!UOI}!Za 'llF)ęel o~"m z"z.trl faOOZp1lMO.ld Al"Z 
-g~ !AOl[Rp"J A\ 'UM1S.ltł1f!UU"!ZP e!S meł1lppo ! dOJlU 
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patrzył tak, jak gdyby go znał oddawna... Wprost 
wpatrywał się w milczącego swego towarzysza. 

- Nie, człowiek ten miał stanowczo nietylko 
wyraz ocz u ale i rysy Alicyi. 

- Dlaczego pan mnie śledziłeś - spytał Zig
mar ,-wszak szedłeś tuż za mną od samej redakcyi? 

Nieznajomy nie odpowiedział wyraźnie. 
- Wychodząc z redakcyi miałeś pan taki dzi

wny wyraz twarzy, jaki się spotyka tylko albo u samo
bójców, albo ludzi niesprawiedliwie potępionych. Ja to 
znam dobrze i ja musiałem tak wyglądać, gdy na mnie 
wydano niesłusznie wyrok potępiający ... 

Urwał w pół&łowa, otworzył porte-cigare i po
częstowawszy Zigmara, podał mu ognia i na chwilę 

twarz jego zniknęlaw kłębach gęstego dymu. 

- Najlepiej będzie, gdy pomówimy o panu 
i o pańskiej sprawie. A więc jesteś pan stanowczo zde
cydowany przyjąć miejsce w redakcyi? 

- Jak gdybym ja mógł wybierać! - zawołał,

jestem zdecydowany przyjąć każde jakiekolwiek bądź 
zajęcie! Ale zaczynam przypuszczać, że śledząc mnie, 
pan wiedział już kim jestem, że mnie pan znałeś?. Zre
sztą któż muie teraz nie zna?.. Mnie, niecnego zabójcę, 
którego jeśli nie zakuli dotąd w kajdany, to dlatego 
jedynie, że niema przeciwko mnie oczywistych dowo
dów? Gazety porobiły majątki obwiniając mnie, że ja 
to, i ja jeden skłoniłem do samobójstwa biednego U1ry
cha von Valen. Jestem Zigmar Otterstaedt! 

Nieznajomy znów zaciągnął się parę razy i po 
długiem milczeniu dodał: 

Vox Populi. 11 
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Ja wiedziałem kim pan jesteś. Ja znów jestem 
Cezar Welsberg. 

I znów chwilę milczeli. 
Z poza kłębów dymu patrzyły teraz na Zigmara 

wyraziste, smutne oczy Alicyi. Ogarnęło go silne wzru
szenie, ogarnęła go pokusa rzucenia się w objęcia czło
wieka tego; ograniczył się tern, że uścisnął rękę Cezara.. 
Tym uściskiem chciał go przeprosić, za to, że on sam 
bezmyślnie i lJezkrytycznie powtarzał za innymi to, co 
przeciwko niewu mówiono i podziękować mu za słowa 
otuchy i dodać mu siły i pocieszyć go! I ogarnął go 
wstyd, że wyrzeka na własną dolę, wtedy, gdy ma 
przeciwko sobie tylko opiniję ogółu, wówczas, gdy ten 
oto człowiek został na świecie sam, potępiony i ode
pchnięty przez obcych i swoich, przez własną rodzinę, 
własne rodzeństwo. 

I Welsberg musiał odczuć, co Zigwar chce mu 
tym uściskiem cHoni powiedzieć bo i jego ogarnęło silne 
wzruszenie. 

- Najlepiej ja panu opowiem w krótkości dzieje 
mego życia . Powinieneś pan wiedzieć z kim masz do 
czynienia, jeśli zdecydujesz się przyjąć proponowane ci 
miejsce i jeżeli pau istotnie chcesz poświęcić się 

dziennikarstwu. Jeśli pan zechcesz mnie wysłuchać, 
zacznę moją historyję. 

XIV. 

Jakie stosunki łączą mnie z rodziną WeIsber
gów, pau wiesz już zapewne. Bracia i krewni wyparli 
się mnie i znać mnie nie chcą; poprostu ignorują mnie 
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nie raniło, nikt nie okazywał nam pogardy; t~skllęliśmy 
za ojczyzną, za krajem, w którym tylko kn;yżowa 
oczekiwała nas droga. Żona kryła swój smutek prze· 
demną, ja przed nią. Nakoniec powróciliśmy. 

Umilkł, wypił szklankę wody i ciągnął dalej: 

Kara, jaką człowiek odcierpi za swoje winy, po
winna mu służyć jako oczyszczenie wobec bliźnich. 

Jakiżby był w przeciwnym razie cel tej kary? Tym
czasem wtedy właśnie, gdy człowiek już winę swoją 
okupił, gdy na nowo chce rozpocząć życie, kto mu po
da rękę pomocy? kto się do niego przyzna? Nikt. Wina 
jego pozostaje winą, bez względu na to, że przecier
piał już za nią tyle! N a szczęście teść mój, redak tOl' 
gazety "Vox populi", którą założył z przyjaciółmi 
i współwyznawcami swej idei, ułatwił mi pierwsze kro
ki na nowej arenie życia i pracy, do której teraz i pana 
cbcę zagarnąć. Pomyśl pan nad tern dobrze i daj mi 
odpowiedź. 

- Powiem wam tylko tyle, że jest to dla mnie 
prawdziwem dolJl'odziejstwem. Boję się tylko, byście 
się na muie nie zawiedli. Jestem ja dotąd bardzo mało 
doświadczony. 

- N o, o tern wiemy dobrze; człowiek doświad
czony nie odrzuciłby pojedynku, a potem, po śmierci 
von Valena, krzyczałlJy na wszystkie strony o swojej 
niewinności. Jesteś pan niepraktyczny i dumny. Bez 
wahania cbcieliście płynąć pod wodę, pod prąd ogólnej 
i tak bardzo zakorzenionej zasady. 

- Ale zkąd pan wiedzieć może, że ja istotnie nie 
jestem winien śmierci Ulrycha? - spytał ździwiony 
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